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W y c h o d n i  d w a  r a z y  n a  m ie s ią c .
bedakcja i Administracja: we Lwowie, u l Os&ollińskich !. iO. od fronty ul. Cicha] n a  i. piętrze

w ychodzącego  rów nież  2 ra z y  n a  m iesiąc. P r e n u m e r a t a  k w a r ta ln a  ra  oliydwa p ism a  2. *łr .,  k tó rą  pr;
przy Rcaakuji i Administracji „GońcaJ 

.eselać n a le ży  p rz e k a z e m  p o c z to w y m .

\ \ l ,

Jenus N \arja! Jakieś w śtilk łe  zwierze 1

- T o  m u s i \v u j a  b a rd ą c  m e c z y c , . . .
- A  m eczy  . . .  1 te  d ru ty ie  la to  j u i  t u  s ie d ź  i nic 

n ie  .z ła p a łe m  • •
- A  w uhu  w o ła s z a \ ,  ja k  to p r z y k ro — a  ja  j u i  trzy sini 

proszą w u jksika  0 te pwitiąólzŁ i nie n\ogę się doprosić . .

Niecił wielmożny pan tam nie g ram olą , bo k a rk  wtarr\iąt ,.
N o przeciec, n a ją łe ś  się za  prze w odnik  a ,  to m nie prowadź,. 

- A  co i ja  je s ie n i przew odnikiem  od łam an ia  K arków ’. - .

N'N'“T\f. TZy ■—--- -

Konna jaz,da tt, prztesz-kodsuń n? p locie.

Wpiyt, lam  na niektóre organizmy iudnk,Ł ■

Przeprawa bez prwwoiJnik* .

yw :.tv \  / >> -

WieKtor^ spacerowicze taK Sie -flgcą ,że  tah^, <ędzU
spa.tew.ją nie potrzeba utic. pOltwsć w oi^

A c h ,  jaka to , s ^ o d a  , Ke na naszyci) wodacri nie uwijają się Korsarze. . . Puszcrąanj wiosło. jestem bez  
. h l l ™  ’ ' ' ^ o d k a  s iS k o ły sze . . . Niebo nade >m(ą  . . .w o d a  pode m r ą -  - - C ó i  \  t e g o , kiedy przy mnie
tpem a . . K o r s a r z a  .

1 — Jabyrr] mógł używać ciągle k i p i e l i ,bo wiecznie 
jeste iy  goły. . .



\ A r g u ą e r i t  r u r a l )

- 1 g^s 'a d iih , i panna i  adria —-  jabyrn W p ił  oboje. . .  
- N ie starczyłoby p a n u  na dwoje tą o b w . . . 
-D la c z e g o ? ..
■Bo ja pierwsza byir\' panu  wszystKie w a b iła . , .

K a ba \u  u v/bd.

P rz e p ra sz a m  p a tia , a k  ciocia m i p o w ie ch iak , te b y  z  panem  nie t a n e m , W  
pan m* b iu ro  a tr^ c teń  ! .  •

—  P ro sn ą  pani,najj>f*W  u  v<bd u k , j a k  n a  c m e n ta rz u , yissyscysw y sobi« ro w n i,a  po« 
w tó re,, ja  iy\ko & trę tx ą .,a le  b iu ra  -nie. mam - ■ *

%ly ipures.

^  ccora/
e jdm  sie , ale. . . noś z  nosern spo• ^ T 3®3? l®P*zyiY|

fiie  'H te rące.

nie z tjdm
tyHa sią cza se n ). . . m e p a li?  . .

— P o w ia d a , że  c ią ż c ie  c z a sy — nie m oże.. 
— Co się, te ra s ; z  tyrp i p aszy n ,! panami 

d z ie je , to ces  o k ro p n e g o .. .N ie m ożn a 
nawet słcubngć uczciwe.30  c y g a r a . . .

Powrót p o s łań ca  , który noęił b ilecik  wjitosywj. . .

% estrady amatorskie} 

S o p ran is tk a . Tenor fo r te .

. .  „Jak o  od h u r a  k rzew  połam any, . . .  „ O j  H a lin o ! Oj jedyne '.
T ak  s ią . d u sz y c z k a  s t a r g a ł a  , .  D ziew czyno m o ja '. . . ’
(gdzieżeś ack gdzieżeś wianku różany- 
gdzieżeś Iftijo n\a białra’. '. .

Tirior- l i r ^ W
lek) am atorka •Ł̂tocV\̂  5%pUni,i nie, wm awiar, a\a ta  to \adr\a.)

. „0 słonko nne„Gniazdko «na 
Dalenos ty, choć bliska ja?’. . .  . . „ G r o m  po g ro m ie  b ił, jak  w  g ó r ą  

1  wybi^ ja j w  s e r c u  d z i u r ę : 1. ■
OtyjateH z wiersza p,t.„^rorr * sarte” napisany yr»» Aditiiiu- 

airaUra na wiretorek d«.\lavnac,;|jnQ-wokalny w »wonic't '*<)

G i ę c i e  e ^ a s k j

Panna Maryńcia wybiera sią na spacer, ale widzą sam a. .'Taka ładna 
dziewczyna i beż k a w a le ra ,to  ta k ,  nie przym ierzają ;, ja k  dzbanek bej; 
ucłja
O j ,  m t-ia  pani T o rrja s zo w a —  u r a z  ła tw ie j o s łu żb ą  , ja k  o k a w a je ra  —  t a ­
k ie  c ią ż k ie  c z a s y . . .



i ^ p o T O ^ u i i y . ^ e

Zr\uw d z is  otrzymałam, anonim i zy\owu ż a rtu je  k tc s  x e  m n ie , z e  rr(avt\ m ałego m ą z a  
!£, rr\oja d r o g a ,  ch łopa k o rcem  n ie  rrpŁr5’a' • . ,
T a k ,  ale ciebie, to p iem a c.o i w g a rn ie c  w ło ż y ć . . .
P  o co ż e  s p o sz ła  z a  m nie 1 . ,
Po co, , po t o ,  . N\,y s ia ła m , ż e  p r z e c ie , th o c  tro c k ą  po klubie podrośr\ieśv ,. . .Ą le .w  
rrjążow ie , w  wsxystk,iein ijas zaw o d z ic ie— z aw sze - z a  co in n eg o  sp rzed ac ie  sią ■ .

W szystko jedno

Panie, p an ie— gdzie ja  nie b y ł, czego ja  pie widne 
k o g o m  n i  m atował! . .
A le w A fryce pan n ie  b y ). .
Nie byłem-
J m u rz y n e k  p a n  m e  m a l o w a ł , , ,
Murzynek nie, a lt, malowałem kominiarczykow 
— to pa jedno wyniesie . . .

Niedjsią pan nie obawia— może mi pan dobrodziej 
powierzyć kasą ztałem  zaufaniem .Zaręczam pa^ 
nu dobrodziejowi, że kasa ni* przepadnie. . .
*ak  to p raw d a,bo widzi pan kasa nigdy nie pr*e-. 
paaa. tylko Kasje1- z  pieniędzmi • • •"

BraK w ych o w an ia
a r ^ u r r | e v ) t

Niech— ie  ^aciej szczególnie parrieta o n im , bo te fl|oj wiencV|owier-.. 
Proste, łaski jaśnie parfi —  ju t  ja jemu tak  dogadzam , jak j'aKiemu ko 
c h a n k o wi . . .
To kochankowi ,dogadza sin tak : . ■
Przez o b ra z y  ja ś n ie  p a n i  ta k  b y w a  . . .
przeci<.'Żona więcej dtba. . . . . .  .
Jak ma kochanka, pToszą łaski jaśnie, pani— to d o a  okrutnie o n ieg o— 
ju ż c i...  . . . ,
A  ty zka,d w ie s z  o te m  m o j N \acieju  i . , ... .
B e z  praktyką  mojej kobiety,r\ie chwa.a<c sią p-oszą jaspie pan i. i .

-P a u z ę  s k le p u - p a  ni nie k a z a ła  przyjmować 
n ik o g o .. .

- J a  nie p o trzeb u ją  byt przyjąty,tylko nasz racbunen, 
-N o, pTzyjąty byc m o ż e . . .
-A le  m a sią rozum ieć  i z a p ła c o n y .
A  f e , )vtoż to sobie za wizyty k a ż e  p ła c ić .  • -

t a r ł o  s ie^ . W \jtłóiniaa\jla sią

ty o ja  k o c V \a r> a ,io  ja  sią p iąknyob T ze tzy  doy.iadują.. .R is t ią  
m i ku, ze p o d c zas  rrjftofo pobytu - n a  w s i ,u r z ą d z a ła ś  ? o m a l  = 
yis b a ta . 
J a  p ro s z ą  p a n a  ? R ą z  ty lk o  byli moi k v e w m . . .
Ł z m u z y k ą  przyszli ! . ■ ,

o proszą p a n a - ... m o i k re  .'ni a ą m  y a lm . -. z  o rk ie s try . . .

F u n d u s z u  d la  , ,  p o d u p a d ły c h !’p a n ie u ” niema. 
T o  m » « eb y  z  f u n d u s z u  w o u w . .
P i  K c ie ż  p a n i  p a n n a  • . •
K to  ta m  te> “ Z  p o z n a  p ło s z ą  p a n a  r a d c y . . .

C o ż  ta m  s ły c h a c  w R o 6 j i l .
P an ie  ,my tarp zostaw im y k am ień  na kamierjiu, 
N o ,a  p o te m , ę cąd l e u e  ro b ić  ? .
B ą d z ia m y  sobie tłuc kamienie ‘ b u d o w a ć . no 
we d ro g i. . .



vm K r a k o w ie
C . k  u p n .  f a b r y k a '  m a c h i n  i  
i i a r r ^ d t i  ro lY \io tty cA \,, o so b n y  o d  
d z i a ł  v \!v ro b b w  s i k a w e k  o t f n io  
w y tb  . Q d U .w a r r \ ią  ż e l a z a  i m e ta -  
I ow-  S k la u  te c h n ic z n y c h  ptodu = 
k.tovY-.poleca s ik a w k i  w ła s n e g o  w y ro  
b u ,  w ozy  r e k w iz y to w e . , P o s i a d a  n a  
sk ła d z ie  p rz y rz ą d y  s t r a ż a c k i e . 

_________________________ m s u - H-y.)

w rozm aitych d esen iach  metr po 
r  5 0  c i .

■ S T O T U ł
patyczkowe metr po b5 ct

Dzwonki elektryczne, Telefony 
i gromoeliT-oay, po cepach par 

.tańszych i najlepsze) jakości' 
dostarcza  h a  oęotbwką lu b  
p a  spłaty r a t a t p i .

F A M k K A  S T O K O W
i Z A U T /T J

J .C H K K S T O F A o
w e L w o w ie  u l . Jab łon ow sh icl) 9
Obstalurki przyjmuje takie handel 
żeląm y Woro Schum ana p la tB evnar< 
dyriski- Zamówienia 7. prowincji z a ­
ła tw ia  sa natychmiast.(ąi3i-6-3.)

i M . X .  j c A r \  c r d e z
10-t itu>t!Hcn^ fvVvu |xlatA/c A u r -  
kiiruniUtn L 9 . ’ 3'oUteo fur, rtftjfiw/ij. 
if t̂WtŁjjŁwcii c»vuch ■uknt Wwcuuj, 
Ĵ UUO-to ■. £«ujwxX?v.. t . ivlr-i\% 'X. fco- 
fnytu u ^ g iea ik tg , (̂OupoAkt muc- 

vu>u*, uń-uinW-Lu t 
itcdiu  i-Łt/edzicte z baAvfk\ jvru- 
i  lu b e j  - Sto-u-o-uc c U  feautow v u h  » 
4^wj6h u ^ d w o jltk . cSnwMi>AJlo 
T a  _WXoaat . c ^im o-wrufllto u<!Uą- 
A d  e- (U) u w w  ur .(H M kauu  
' JvxdóW wr(k. J h w -lt łu ^  łucjtĄ*  
'ki tAj^viAw-Ł -jw itu titu c  i. uhe, 
d c h A w e . za- 3-k.hu|, t |w.--
A\A dc Idtdc-W. (hi34'S'J.J

* Kto chce wina kupow ać 
gratis każdego noże skosztować 
u  W o i u e c h o w s k i t g o

n a  'łaaa-T »

Fabryka świec woskowych

w K rak jY yie 
ul S ła w k o w s k a ) .25 

poleca
swój własny wyrób świec wosko­
wych gładkich i ozdobnych, % 
bukietami iwyAacape,ora’h 
stoczk* gładkie i ozdobne . 
Pasta z  wosku pszczelnego 
w wodzie ro zp u szcza ln a  
dc zapuszczania podłóg i 
skład świec.stearynowych P° 
cepach bardzo przystępnych- 
Cenniki p a ż ą a a n ie  przese 
ła  sią bezpłatnie .

a b r y k a  p o w o z ó w

Wyrabia, ?.. produktu surowego 
własnej plantacji wszelkie cęatup 
ki Cykorji i sztucznej kowyAcktia- 
czające sią bugactryem czyści po- 
żywnych, tudzież doskonały)?, srr.a 
Ścierni i zapachem.
Fabryka poleca przedewszystkienu 
Surogai kawy w pudełkach-
Suroofat kawy w szklanKaeh. 
Kawą śrutową yTapcuską « ' 
Cykor ją krakowską 
Kawą figową.
Kawą polską migdałową 
Kawe krakowską w skrzynecD; - 
kar.h wyborową. . . . .  ...

we Lwowie na Pohulance 
p o l e c a

piwo butelkowe na} - 
lepszej jaku soi i odse 

ła  takowe w ilości

VYyrabia najwykwmtmejsze powody wszelkiego ro = 
d z a ju . oraT mpe wózki i faetony ipocpo, dobrze , 
elegancko i tanio, W tuczem me ustąpuje n a g ra n i-  
czjigm  w y roborrł, a ceny daje m isA £ -

W szelkie zobowiązania w\jkonijwa sie najseisle) i na]
rneie lihm i butelek w obrąbie rogatek 

do d o u ju

A/{A /i'0P£#JY//{AO d p o w ie d z ia ln y  a a  redak tji j  i w ydaw nictw o P r .K s.K ow al iszyn Z  A ir O S M l■/( A-


